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Były te chwile gdy wysiadałem

Rady nie dawałem

Do trunku przemawiałem

Z płynem rozmawiałem

Sekrety mu  powierzałem

Jego kochałem

I tak wypijałem

Z plastikowego kubka krople wysysałem

Tak  z nim  siedziałem

Nie wódką lecz przyjacielem nazywałem

Czasem z nim płakałem

Jej łzy 40 %

Dla mnie lepszy  o 40% świat

Nie licząc strat

Bo ich zbyt wiele

Tak z mym przyjacielem

Znów się pogrążam

Co się dzieje nie  nadążam

Czym mnie los obciąża\

W oczach rozpacz

To nie rozwiązanie problemów

Lecz chce tu zostać

Lepszego humoru dostać

Rano z kacem, życiu znów nie sprostać

Nie chcę pić

Nie mogę się poddać

Nie mogę tej butelce życia oddać!

